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T R E Ś Ć .
Zielony naw óz i ugór na  cięższej glebie. (VV edle dośw iadczeń prof. 

D r. W. E d le ra  z Jen y ).
W y staw a karto fli w H alli, przez I g n a c e g o  K o s i ń s k i e g o .
Z p ra k ty k i. Gęś em deńska, podaf J o z e f  M i  d o w i e  z.
K ron ika  postępu w dziedzinie gospodarstw a w iejskiego. (Sztuczny n a ­

wóz fosforowy W iborgha. W pływ  używ ania  krów  do p racy  na  w ydajność 
m leka. L ekarstw o n a  b iegunkę u  cieląt).

Spraw y bieżące.
B ibliografia. W iadom ości handlow e.

Zielony nawo'z i ugór na cięższej glebie.
(W edle dośw iad czeń  prof. Dra W. E dlera z  Jen y).

Św ietne rezu lta ty , jak ie  uzyskano  w p rak tyce z zastoso­
w an ia  zielonych naw ozów  na lekkich ziem iach piasczystych, 
zachęciły do p rzedsięb ran ia  prób, w celu spraw dzenia , czy i na 
zw ięźlejszych, żyznych, będących  w dobrej ku ltu rze  glebach 
m oże zastosow anie zielonego naw ożen ia  zapew nić rów nie  wiel­
kie korzyści. Do prób tych  rzucono  się szczególnie od chwili, 
gdy badania H ellriegla przyniosły  stanow cze dow ody, że rośliny 
m otylkow e m ogą się żyw ić w yłącznie azotem  atm osferycznym  
i że przez u iraw ę tych roślin na zielony pognój m ożna glebę 
w zbogacić w zw iązki azotow e. Poniew aż na glebach żyźniej- 
szych z n a tu ry  pośw ięcanie całego jednego roku  upraw ie  ro ­
śliny przeznaczonej n a  przyoran ie byłoby zbyt w ielką o fiarą , 
s ta ra n o  się znaleźć rośliny m otylkowe, k tó re  zasiew ane po 
sprzęcie zbóż n a  śc ierniskach dochodziłyby jeszcze przed zim ą 
do dosta teczn ie bujnego rozw oju  i p rzyorane przyczyniały  się 
w ybitnie do podniesienia żyzności gleby.

P róby w tym  k ierunku  p rzedsiębrane na cięższych, le­
pszych g run tach  w n iektórych m iejscow ościach dosyć się po­
wiodły i poplonow e u p raw y  roślin n a  zielony pognój weszły 
tam  w  sta łe zastosow anie. Często jed n ak  zdarzało  się także, że 
osiągnięty sku tek  nie odpow iadał oczekiwaniom . Przedew szyst- 
kiem  stw ierdzono  n ieraz, że rośliny m otylkow e w ybrane do 
u p raw y  na zielony pognój w  ścierniskach nie rozw ija ją  się do­
sta teczn ie szybko, aby mogły w krótkim  okresie czasu , pom ię­
dzy chw ilą żn iw a a  początkiem  zimy, w yprodukow ać dosta te ­
cznie w ielką m asę  i zaasym ilow ać z pow ietrza  dosyć obfitą

ilość azotu. N ierzadko rów nież pogoda podczas sp rzę tu  zbóż 
byw ała  tak  sucha, że zasiew y ścierniskow e b ardzo  źle w scho­
dziły i żadnej korzyści nie przyniosły, albo też —  że o zasiew ie 
w ścierniskach nie m ożna było n aw e t myśleć, lecz należało  
ja k  najrychlej ro lę spokładać, aby  zapobiedz zaschnięciu i z a ­
chw aszczeniu . Obok zatem  zw olenników  m iało stosow anie zie­
lonych naw ozów  n a  zw ięźlejszych, z n a tu ry  bardziej zasobnych 
w pokarm y g run tach , —  liczniejszych m oże n aw et przeciw ników , 
zniechęconych do zielonych pognojów  w tak ich  w arunkach , 
z pow odu niepew nego sku tku  a znacznego dosyć nak ładu

Z pom iędzy nieudałych prób  z zastosow aniem  zielonego 
naw ożen ia  na szczególną uw agę zasługu ją  te , w  k tó ry ch  po­
ró w n y w an o  działan ie na zw ięźlejszej glebie zielonego naw ozu 
i ugoru , p rzyczem  rez u lta t w ypadł nadspodziew anie n a  korzyść 
ugoru. Tego ro d za ju  spostrzeżenie zrobił np. C aron  (w ynalazca 
allinitu) w m ają tk u  sw oim  E llenbach. W  m a ją tk u  tym  przez 
dłuższy szereg la t p róbow ano  stosow ać zielone naw ożenie n a  
cięższej glince i z pow odu n ieprzyjaznych stosunków  k lim aty­
cznych n a tra fian o  zaw sze na pow ażne trudności. W  szczegól­
ności w skutek opóźnionego żniw a okres w egetacyjny roślin 
w  ścierniskach zasiew anych  sk raca ł się tak  dalece, że przed  
zim ą nie zdołały one dosta teczn ie silnie się rozw inąć. O sta tn ią  
p róbę z zielonym i naw ozam i przedsięw ziął C aron  w roku 1893, 
tym  razem  na ugorze. Pole ugorow e p rzeznaczone do tej 
próby podzielono na cztery  części i posiano w m aju  na je ­
dnej groch, n a  drugiej gorczycę, n a  trzeciej rzodkiew  olejną 
na czw artej zaś nic nie posiano. Rośliny przeznaczone n a  z ie­
lony pognój rozw inęły  się tak  silnie, że p rzyo ran ie  ich w sier­
pniu sp raw iło  w ielką trudność. Parcelę  ugoru jącą  w tym  cza­
sie dw ukro tn ie  zorano. W  jesieni na całem  polu zasiano  pszenicę. 
Otóż za raz  z początkiem  w iosny następnego roku  zauw ażono, 
że pszenica była najlepszą n a  działku trak to w an y m  w roku 
poprzednim  jak o  ugór; tu  też w skutek d ługotrw ałych deszczów 
najw cześniej pszenica wyległa. Na życie, k tó re  zasiano  po psze­
nicy, an i też n a  ow sie, który p rzyszed ł po życie — skutek  przy- 
o ranych  w  1893 roku  zielonych naw ozów  zupełnie się nie 
objaw ił.

W edle sp raw o zd an ia  ogłoszonego n iedaw no przez prof. 
E d lera  przew agę w pływ u ugorow an ia n ad  działaniem  zielonego
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nawozu zauważono również w doświadczeniach wykonanych 
na polach doświadczalnych Studyum rolniczego na  uniw ersyte­
cie w Getyndze i w Jenie*).

Do spostrzeżeń zebranych w Getyndze dały sposobność 
doświadczenia podjęte w 1895 roku przez zmarłego Prof. 
Liebschera w zupełnie innym celu. Do tych doświadczeń odmie­
rzono na wiosnę na polu, które w roku poprzednim wydało 
pszenicę, ośm parcelek o powierzchi 1 a. W szystkie otrzym ały 
jednakow ą ilość nawozu fosforowego i potasowego. Na sześciu 
z nich posiano różne rośliny w dniu 4 kwietnia, a  mianowicie; 
na dwóch groch, na dwóch gorczycę a na dwóch groch z gor­
czycą; dwie ostatnie zaś traktow ano jako ugór. Przed zasiewem 
na każdej z dwóch parcelek rozsiano m ałą daw kę saletry. 
W dniu 26 czerw ca rośliny skoszono, zważono ilość uzyskaną 
na każdym działku, poczem wszystko razem pocięto na siecz­
karni, wymieszano dokładnie i odważono z tej mieszaniny ośm 
porcyi po 180 kg  zielonej masy roślinnej (z zaw artością 585 '5  g 
azotu). Porcye te rozrzucono na  połowie powierzchni każdej 
z ośmiu parcelek i przykopano; równocześnie skopano drugie 
połowy parcelek, które zielonej masy roślinnej nie otrzymały. 
Na wszystkich szesnastu pótarowych działkach posiano żyto 
świętojańskie. Pewna różnica dała się zauw ażyć zaraz przy 
wschodzeniu; na parcelkach traktow anych jako ugór wzeszło 
mianowicie żyto o trzy  dni wcześniej aniżeli na wszystkich 
tych, na których posiane były na  wiosnę rośliny. Na ugoro­
wych poletkach żyto rozwijało się i nadal tak  znacznie lepiej, 
że trzeba było je skosić dla zapobiegnięcia podgniwaniu od 
spodu już w dniu 15 sierpnia, podczas gdy na innych dział­
kach przystąpiono do koszenia dopiero w dniu 30 września; 
na parcelkach ugorowych w tym  dniu żyto skoszono powtórnie. 
Skoszone żyto na każdej parcelce niezwłocznie ważono, poczem 
oznaczano w niem ilość suchej substancyi i azotu. Na wiosnę 
następnego roku skoszono żyto ponownie na wszystkich dział­
kach w dniu 13 m aja, poważono i tak  samo oznaczono ilość 
suchej m asy oraz azotu. Różnice w ilościach suchej masy 
i azotu znalezionych w obu pokosach żyta przedstaw iają się,

jak  następuje ^  działku bez zielo- na działku nawiezio
nej masy roślinnej nym zieloną masą

roślinną
suchej azotu suchej azotu

substancyi substancyi
g r o c h u ..................... 29 38 kg 514 9 g  38 5 0 £ y  6 7 8 9 ^

po grochu z gorczycą . 18 91 » 256 6 > 30-71 ,  532 3 »
po gorczycy . . • • 14 3 7 ,  189 4 ,  25 92 ,  393-6 ,
po u g o r z e ..................... 32 80 » 690'9 > 38 46 , 837 9 »

Zatem wśród działków, które nie otrzymały zielonej masy 
roślinnej, ugór co do produkcyi żyta stoi na pierwszem miej­
scu. Pomiędzy zaś działkami, które nawieziono m ieszanką z zie­
lonego grochu i gorczycy, ugorującej parcelce dorównywa tylko 
poletko obsiane na wiosnę 1895 r. grochem, zaś poletka ob­
siane grochem z gorczycą lub sam ą gorczycą stoją znacznie

1 W roku 1896 całe to doświadczenie powtórzono i uzy­
skano zupełnie takie same różnice. W  plonie żyta na zielono 
skoszonego przodowały działki, traktow ane jako ugór. Różnice 
w u z y sk a n y c h  ilościach suchej substancyi były naw et wyższe 
niż w roku poprzednim. Tak np. po grochu zebrano bez na­
wozu zielonego 4 8 7  kg suchej masy żyta, a na  nawozie zie­
lonym 6 41 kg \ na ugorze zaś w pierwszym przypadku 8 61 kg , 
a  w drugim 10 0 3  kg. (Dok nast.).

*) Fuhling’s landw irthschaftliche Zeitung. 1898. Heft 22.

W y sta w a  kartofli w  Halli.

Za cenny owoc stow arzyszania się niemieckich rolników 
w związki uw ażać należy i ostatnią wystawę kartofli w Halli. 
O tw arta 24 listopada b. r., trw ała przez 3 dni. Mając za za­
danie przedstawienie stanu uprawy kartofli i postępu ich ho­
dowli, zgromadziła ona wszystko, czem w tym  dziale Sakso­
nia mogła się poszczycić. Podzielona na cztery oddziały, uwi 
doczniała wystawa w Halli zabiegi samodzielne rolników (dział l) 
obok działalności zawodowych hodowców i stowarzyszeń rol­
niczych (dział II), zaokrąglały zaś obraz —  dział narzędzi pomo­
cniczych, używanych przy upraw ie kartofli (dział l i i )  i przed­
stawienie najczęściej spotykanych na tej roślinie szkodników 
roślinnych i zwierzęcych w raz ze środkami ochronnymi (dział IV). 
Chcąc w jak  najtreściwszy sposób zapoznać naszych rolników 
z jakością wystawionych odmian, przytaczam y tylko te, które 
jako odznaczone wyrokiem sędziów, zasługują na szczególniejszą 
uwagę. Z odmian wczesnych stołowych nagrodzono dyplomem 
izby rolniczej, kartofle: K i d n e y ,  K r a  I le,  N e u s t i ł d t  i Ko-  
s e n ,  zaś medalem brązow ym  W a n d e r s l e b e n .

Z odmian średniowczesnych jadalnych otrzym ały: dyplom 
izby rolniczej: prof. M a e r c k e r  (skrobi 20 '5% ), M u h l h a . u s e r  
(skrobi 20.1% ), medal srebrny —  B r u c e  (skrobi 20-9% ), medal 
b r ą z o wy —  prof. M a e r c k e r  (skrobi 190 % ); zaś z takichże 
odmian fabrycznych i pastewnych — dyplom izby rolniczej: S i­
r i u s  (skrobi 22 '2% ), Saksonia (skrobi 22‘7 % ) i saskie cebulki 
(skrobi 21-4%).

Z odmian późnych jadalnych nagrodzono medalem sre­
brnym kartofle M ax  C y i h  (skrobi 22 2% ), a dyplomem izby 
rolniczej: I m p e r a t o r  (skrobi 21 '4% ), L i e b l i n g s  S a m l i n g  
(19-7% ), p of. Wo h i t  m a n n  (19 7 % ), prof. H o l d e f l e i s s  
(19‘7% ) i H e r o  (19 '4% ); zaś z takich samych odmian paste­
wnych i fabrycznych otrzym ały dyplom kartofle: I m p e r a t o r  
i B l a u e  R i e s e n  (skrobi 2 0 1 % ).

Oddzielną część działu I stanowiły doświadczenia, wyko­
nane przez tam tejszą stacyę chem. rolniczą, z kartoflami na 
polach doświadczalnych w Lauchstadt. Przedstawionemi były 
doświadczenia następujące:

D o ś w i a d c z e n i e  1. U praw a głównych odmian kar­
tofli w ykonana na wielkich przestrzeniach, dała następujące 
wyniki:

Ilość ctr. z morga zawartość plon skrobi
imagdeburskiego skrobi z morga w centn.

1) Maercker 1 5 3 -2 2 19 3 1 % 2 9  5 8

2 ) Topaz 1 4 3 0 4 21  0 3  » 3 0 0 8

3 ) Saksonia 1 2 2 -2 8 2 0  0 8  , 2 4  5 5

4 )  W ohltm ann 1 4 2 -2 2 2 1 -9 8  , 3 1 -2 5

5 )  Hannibal 1 1 9 .0 8 2 1 -3 7  , 2 5  4 5

6 )  Silesia 1 7 5 2 4 2 0  0 6  , 3 5 1 5

7 ) Max Cyth 1 3 3  6 2 19  4 8  » ' 2 6 0 3

Najwyższe plony wydała Silesia. OO której nowa od-
m iana W ohltm ann co do plonu prawie równie dobrze się przed­
staw ia, a wykazuje zaw artość skrobi 2U 98% .

D o ś w i a d c z e n i e  2. Oddziaływanie bejcowania kartofli 
nasiennych na plon i zaw artość skrobi. Bejcowanie wykonano 
według przepisu F rank’a, rozczynem siarkanu miedziowego. 
R ezultat okazał się na odmianie Saksonii następujący:

plon z morga zawartość skrobi plon skrobi z morga

bejcowane 139 94 ctr, 18-90%  26.45 ctr.
niebejcowane 122 28 » 20-08 ,  24-55 »
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B ejcow anie więc nietylko nie obniżyło plonów , ale naw et 
podw yższyło je  o 17 66 otr. z m orga, a  chociaż w skutek  bej­
cow an ia zaw arto ść  skrobi zm niejszyła się o l '1 8 « /„  to p rze­
cież w rezu ltacie  o trzym ano  z kartofli bejcow anych o 1 90  ctr. 
skrob i z m orga więcej, aniżeli z kartofli n iebejcow anych.

D o ś w i a d c z e n i e  3. D ziałanie oborn ika zw yczajnego 
i konserw ow anego zapom ooą »Sulfarinu« *) w porów naniu  
z naw ozem  sta jennym , produkow anym  z podściołu torfow ego 

(por. tabelę).

plon 108'06 c tr., podczas gdy obornik podniósł plon pow yżej 
150 c tr. K onserw ow anie kw asem  siarkow ym  okazało  się d o ­
brem , gdyż zw iększyło produkoyę kartofli z 158 23 ctr. na 
170 27 ctr., zaś plon skrobi z 32 '44  c tr. na 33 03 c tr.

B ardzo  ciekaw ym  je s t w ypadek, jak i o trzym ano  przy  n a ­
wiezieniu parcel, k tórych  od 2 la t nie naw ożono ani potasem , 
ani kw asem  fosforow ym , sam ą sa letrą . W ydatek  kartofli z m orga  
m agdeburskiego spadł tu  n a  82 83 ctr., a  ilość sk rob i n a  
17-55 ctr.

M a e r c k e r S i l e s i a H a n n ib a l

P lon 
z m orga 
w ctr.

/«
skrobi

Ilość 
skrobi 

z morga 
w ctr.

P lon 
z m orga 
w ctr.

°//o
skrobi

Ilość 
skrobi 

z m orga 
w ctr.

P lon  
z m orga 
w ctr.

°//o
skrobi

Ilość 
skrobi 

z m orga 
w  ctr.

1 ctr. saletry chil -t naw. mineral. 12017 201 2415 158-15 21-4 33-86 62-29 22-7 1413

150 ctr. obornika z sulfarinem . 147 62 17-9 26-42 17292 201 34-76 129-53 214 27-72

150 ctr obornika bez sulfarin u  . 156 42 190 29 72 17911 19-0 34 03 137-45 214 29-41

150 ctr. obornika torfowego . . 185-62 201 37 31 203-86 17-9 36 49 139-76 190 26 56

Bez nawożenia azotem w ścierni­
sku iucern ianem ..................... 15629 19-4 30 32 162-07 22 7 36-79 126 38 233 29-44

W  pow yższych liczbach uw ydatn ia  się nadzw yczaj p o ­
m yślne działanie azo tu  o b o r n i k a  t o r f o w e g o ,  k tó ry  u Silesii 
podniósł plon n a  203 '86  c tr. kartofli o 17 '9%  skrobi, zaś 
u  M aerckera na 1 8 5 6 2  c tr . o 2 0 1 %  skrobi. Gdy podobnego 
podniesienia plonu nie m ożna zauw ażyć u odm iany H annibal, 
to  pow odem  tego jest m ała  plenność te jże odm iany, k tó ra  za ­
zw yczaj daje  tylko co najw yżej 140 ctr. z m orga. O bornik 
konserw ow any  s u l f a r i n e m  nie działa ł lepiej od niekonser- 
w ow anego, pom im o, że działanie konserw ujące p rep a ra tu  je s t 
pom yślne W  końcu z liczb wyżej podanych w ynika fakt n ie ­
jednok ro tn ie  już  zauw ażony , ja k  koniecznym  pod kartofle je s t 
n aw óz stajenny. T o sam o stw ierdzono  i w następnem  dośw iad­
czeniu, w którem  porów nyw ano wpływ naw ozów  sztucznych 
azo tow o fosforow ych o raz  obornika.

D o ś w i a d c z e n i e  4. D ośw iadczenie z obornikiem  i n a ­
w ozam i sz tucznym i na odm ianie kartofli prof. M aercker.

zbiór kartofli zawartość plon skrobi
Bez oborn ika n a  1 ctr. sa letry z morga skrobi z morga

chil. i 1 c tr. superfosfatu 108-06 ctr. 19 4 o/0 20 96 ctr.
O bornik ze stajn i wgłębionej

bez kw asu  siarkow ego 158-23 » 20  5 » 32-44 »
Bez oborn ika sam  kw as s ia r­

kow y ............................... 105 48 » 20 9 » 22 05 »
O bornik konserw ow any  kw a­

sem  siarkow ym  . . . 1 7 0 2 7  > 19-4 » 33 03  »
Bez naw . m ineral.: 1 c tr. sa ­

letry  chilijskjej . . . 82-83 » 20-7 » 17-15 »
D otychczas bez naw . m ineral.

w r. 1898 oborn ik  ze
sta jn i w głębionej . . 1 0 3 0 1  » — —

O bornik z gnojow ni ochron io ­
nej dachem  . . . . 151-08 » 20 '5  > 30-97 »

O bornik z gnojow ni bez dachu 150 04 » 21-4 » 32-11 »
I znow u w ykazu ją  te liczby skuteczność użycia oborn ika 

pod kartofle. Na naw ozie azotow o-fosforow ym  osiągnięto tylko

*) Nowo użyty środek do konserwacyi obornika t. zw. sulfarin, 
jest to preparat otrzymany przez traktowanie kiserytu (siarkan magnowy) 
wolnym kwasem siarkowym.

D o ś w i a d c z e n i e  5 Działanie sa letry  obok gnoju i na-

w ozu zielonego.
zbiór kartofli zawartość plon skrobi

N aw óz zielony p rzyorany z morga skrobi z morga
- f  1 ctr. sa letry  . . 148-14 ctr. 2O9»/0 30'96 c tr.

N aw óz zielony przyorany
bez saletry  . . . 132-37 » 21-15 » 28-00 »

N adw yżka n a  sa le trze  . 15-77 ctr. — 2 96 otr.

N aw óz zielony zerżnięty
+ 1 ctr. sa le try  . . 9 1 5 2  ctr. 20 5°/0 1 8 7 6  ctr.

N aw óz zielony zerżnięty
bez sa le try  . . . 80-28 » 20-3 > 16-29 »

N adw yżka n a  sa le trze  . 11 -24 ctr. — 2 47  ctr.

Bez o b o rn ik a -H  ctr. sa ­
letry  .............................. 98'14 ctr. 21-8«/0 21-39 ctr.

Bez oborn ika bez sa letry 88-47 > 2 0 9 5  » 18-52 »

N adw yżka na sa le trze  . 9 67 ctr. — 2-87 ctr.

O bornik ze s ta jn i wgłębio­
nej -j-1 ctr. sa letry  . 131-77 ctr. 20-15% 26'54 ctr.

O bornik ze s ta jn i w głębio­
nej bez sa le try  . . 1 2 7 0 9  » 19-4 » 24  68 »

N adw yżka na sa letrze . 4 68 ctr. — 1 8 6  ctr.
O bornik ze sta jn i zw yczaj­

n e j+ 1  ctr. sa letry  . 1 3 1 4 7  ctr. 20 5% 26-96 ctr.
O bornik ze stajn i zw yczaj

nej bez sa le try  . . 1 0 3 8 7  » 20  95 » 21-77 »

N adw yżka na sa le trze  . 2 7 -60  ctr. —  5 1 9  ctr.

Z naczniejszą zw yżkę, w skutek  działan ia sa letry , o trzy ­
m ano tylko w  jednym  przypadku, a m ianow icie tam , gdzie 
uży ty  rów nocześn ie obornik , pochodzący ze s ta jn i niezagłębio- 
nej, z pow odu małej swej zaw arto śc i azo tu , działał mniej sk u ­
tecznie, n a to m iast działanie sa le try  obok naw ozów  zielonych 
było bard zo  słabe i tylko w p ad a ją  w oko różnice w  plonie 
n a  pognoju zielonym  p rzyo ranym  i skoszonym .

D o ś w i a d c z e n i e  6. Działanie nawożenia kwasem  fo­
sforowym.
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Zbiór kartofli zawartość Plon skrobi
N aw óz zielony p rzyorany z morga skrobi z morga

-j-kw as fosforowy . . 1 4 8 1 4  ctr. 20-9 «/, 3 0 9 6  ctr.
N aw óz zielony przyorany

bez kw asu  fosforowego 125-97 » 20-75 » 26-17 »

N adw yżka na kw asie fo­
sforow ym  ........................ 22-17 ctr. — 4 -79 ctr.

N aw óz m ineralny  - f  kw as
fo s fo ro w y ......................... 1 0 8 5 6  ctr. 2O-5°/0 22 25  ctr.

N aw óz m ineralny bez k w a ­
su fosforowego . . . 9 4 8 7  » 20  95 » 19-88 »

N adw yżka na kw asie fo ­
sforow ym  ......................... 13 69 ctr. — 2 37 ctr.

N aw óz zielony zerżn ię ty

- fk w a s  fosforow y . . 91 52  ctr. 20-5°/0 18 76  c tr.

N aw óz zielony zerżn ię ty
bez kw asu  fosforowego 8 8 7 6  » 20-3 » 1 7 6 1  »

N adw yżka na kw asie fo­
sforow ym  ......................... 2-76 ctr. — 1 1 5  ctr.

O bornik ze sta jn i zw yczaj­
n e j-j-k w as fosforow y . 131-47 ctr. 20-5% 26 96  ctr.

O bornik ze s ta jn i zw ycza j­
nej bez kw asu fosforow . 124 63 » 20-5 » 25-55 »

N adw yżka n a  kw asie fo­
sforow ym  ......................... 6 8 4  ctr. — 1 4 1  ctr.

W e w szystk ich  zatem  przypadkach , nie w y łącza jąc  n a ­
w et działu z obornikiem , dodany kw as fosforow y skuteczn ie 
działał.

D o ś w i a d c z e n i e  7. D ziałanie kw asu  fosforowego ro z ­
puszczalnego w w odzie, w  po rów nan iu  z kw asem  fosforow ym  
żużli T hom asa, rozpuszczalnym  w cy tryn ian ie am onow ym , n a  
glinkowej glebie w  L auchstad t.

To dośw iadczenie było w ykonane n a  poletkach zasilo­
nych pognojem  zielonym  z w szystkiem i roślinam i ro tacy i, a  m ia­
now icie: z kartoflam i, pszen icą, bu rak am i cukrow ym i i jęczm ie­
niem  i dało  następu jący  rezu lta t:

K a r t o f l e .
Zbiór kartofl: zawartość Plon skrobi

N aw óz zielony p rzyo rany z morga skrobi z morga

- fsu p e rfo sfa t . . . . G
O ł-^ c lr .  20 -9% 30 96 ctr.

N aw óz zielony p rzy o ran y
+ żużle T hom asa  . . 134-38 20-7 » 27 82 ctr.

N adw yżka n a  superfosfacie 13-76 ctr — 3-14 ctr.
N aw óz zielony zerżn ię ty

+  superfosfat . . . . 91 52 ctr. 2O-5°/0 18-76 ctr.
N aw óz zielony zerżnięty

-(-żużle T hom asa . . 75-97 » 19 75 » 15-02 »

N adw yżka na superfosfacie 15 55 ctr. — 3 74 ctr.

P s z e n i c a .
N aw óz zielony p rzyorany  -f  super- ziarna słomy

f o s f a t ............................... 17-48 ctr. 29 02 ctr.
N aw óz zielony p rzy o ran y  -f- żużle

T hom asa . . . . 15 -40  » 25-37 »

N adw yżka n a  superfosfacie . . 2 0 8  c tr. 3 65 ctr.
N aw óz zielony zerżn ię ty  -f- super-

f o s f a t ......................... 18 69 ctr. 29 76 ctr.
N aw óz zielony zerżn ię ty  - j -  żużle

T h o m a s a ........................ 16-48 » 28-23 »

N adw yżka n a  superfosfacie . . 2 2 1  ctr. 1 53  ctr.

J ę c z m i e ń .
N aw óz zielony zerżn ię ty  -j- super- ziarna słomy

f o s f a t ......................... . . . 1101 ctr. 18 50  ctr.
N aw óz zielony zerżn ię ty  -(- żużle

T h o m a s a ......................... 9 6 4  » 1421 »

N adw yżka n a  superfosfacie 1 3 7  ctr. 4 '2 9  ctr.

B u r a k i  c u k r o w e .
zbiór zawartość Produkcya

N aw óz zielony p rzyorany buraków cukru cukru z morga

-j-superfosfat . . . . 244-70 c tr. 17-450/0 42 70 c tr.
N aw óz zielony p rzyo rany

-(-żużle T hom asa . . 237-35 » 17.05 » 40  47 »

Nad w yżka n a  superfosfacie 7 35 c tr. — 2 23 c tr.

N aw óz zielony zerżn ię ty
-fsu p e rfo sfa t . . . . 235 94 ctr. 17-15°/0 40 46 ctr.

N aw óz zielony zerżnięty
-(-żużle T hom asa  . . 2 2 1 1 3  » 17 02  » 37 54  »

N adw yżka na superfosfacie 14-81 c tr — 2 92 ctr.

W  żadnym  zatem  p rzypadku  nie mogły żużle T hom asa 
w ydać n a  glinkowej glebie w L au ch tsad t tak  w ysokich plo­
nów , jak ie  o trzym ano  w  raz ie  użycia kw asu  fosforow ego w su- 
perfosfacie. Ilości kw asu  fosforowego, tak  rozpuszczalnego w w o­
dzie ja k  też  i w  cytryn ian ie , były w dodaw anych  naw ozach  
rów ne.

P rzy toczone dośw iadczenia, w ykonane pod kierunkiem  
prof. M aerckera, są  cennym  przyczynkiem  do znajom ości dzia­
łan ia  naw ozów  i szkoda tylko, że b rak  w nich zestaw ienia, 
w skazującego n a  opłacalność użytych naw ozów .

Z hodow ców  kartofli b ra li udział w  w ystaw ie (dział II) 
n as tęp u jący : 1) W . Paulsen  z N assengrund, 2) R. Z ersch z Ko- 
stritz , 3) H. Dołkowski z Nowej wsi, 4) R obert Liebing z Gra- 
fenstuhl pod Mansfeld, 5) F ra n z  Hillner z Mansfeld, 6) O. Cimbal 
z F róm sdorf, 7) R ich te r z Zw ickau. W szyscy odznaczeni za 
sw e p ro d u k ta  hodow li p ierw szorzędnym i nagrodam i. N adto  
z działu drugiego zasługu ją  n a  uw agę jeszcze kartofle w ysta­
w ione przez in s ty tu t rolniczy w Halli, jako też i próbki przed­
staw ione p rzez  zw iązek chłopski z okręgu nad Saalą.

Jednym  z ciekaw szych  punktów  tej w ystaw y były, w y­
staw ione przez tam te jszą  stacyę ochrony  roślin , szkodniki k a r­
tofli, jak o też  i przeciw  nim  używ ane środki za radcze w raz  
z oceną ich skuteczności.

Do sk rap ian ia  naci kartoflanej przeciw ko zaraz ie  kartofli 
okazała się w  p ró b ach  znakom itą  papka am on iaka lna m iedziowo- 
sodow a (siarkanu  miedzi 1 k g , sody y 4 k g , am oniaku  zgęszczo- 
nego 3/ 4 l), b ard zo  d o b rą : papka m iedziow o-w apienna (na 100 
litrów  sia rkanu  m iedzi 2 k g  i w apna palonego 1 k g ) , a  dobrem i: 
taż  sam a papka z m ydłem  (m ydła t k g )  lub z cukrem  (sia r­
k anu  m iedzi 2 k g , w ap n a  palonego 1 5  kg , cukru  300  g ) .

P rzeciw ko szkodnikom  zw ierzęcym  stosow ano  z bard zo  
dobrym  skutkiem  m ieszaninę nafty  z m ydłem  (na 200  l nafty, 
12V2 k g  m ydła), z dobrym  skutkiem  m ydło żyw iczne (na 100 l 

w ody, 25 k g  żyw icy jodłow ej i 12V2 k g  sody krystalicznej), 
zieleń szw einfurcką z w apnem  (100 l wody, 200  g  zieleni i 500  g  

świeżo w ypalonego w apna) o raz  papkę z kw asyi (na 100 l wody, 

7V2 %  kw asyi i 12V2 mydła).
W reszc ie zarów no  przeciw ko za raz ie  ja k  i przeciw ko 

zw ierzęcym  szkodnikom  skutecznie działały  m ieszaniny papki 
m iedziow o-w apiennej z n aftą  (na  100 l  w ody s ia rk an u  m iedzi 
2 k g , w ap n a  palonego 1 kg , nafty  z m ydłem  5 k g ) , z zielenią
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szweinfureką (siarkanu miedzi 2 kg, wapna świeżo palonego 
l 1/2 kg. zieleni szweinf. 200 g), wreszcie z cukrem lub mydłem.

Syndykat sprzedaży soli potasowych wystawił swe próbki 
wraz z fotograficznemi zdjęciami rezultatów otrzymanych przy 
doświadczeniach z tymiż nawozami. Karnalit nie wiele się ró­
żnił w działaniu od kainitu.

Ignacy Kosiński.

Z P R A K T Y K I .

Gęś emdeńska.
Gęś emdeńska taka, jaką ją  dzisiaj spotykamy w han­

dlu drobiu rasowego, pochodzi z krzyżowania dawnej białej 
gęsi emdeńskiej z olbrzymią rasą ciemno-szarą tuluzką czyli 
pirenejską, której żywa waga dochodzi do 15 kg.

Krzyżowanie takie, najpierw w Anglii rozpoczęte, pro­
wadzone potem dalej przez niemieckich hodowców, wytworzyło 
gęś o pięknem i puszystem upierzeniu białem a zbliżoną wiel­
kością do gęsi tuluzkiej; (dochodzi ona bowiem do 10 i 12 kg 
żywej wagi). Gęś ta jest nadzwyczaj nośną, gdyż znosi od 
30 do 50 jaj; w jedzeniu jest niewybredna, temperamentu ła­
godnego.

Ponieważ wielka gęś emdeńska niesie jaj za dużo, aby 
je  obsiąść mogła, jaja  najpierw zniesione mogłyby się popsuć, 
gdyby się czekało na ostatnie; najlepiej więc częściowo, w miarę 
jak  gęś niesie, sadzać na jajach kwoki z ras dużych, dając 
po 6 jaj najwięcej pod jedną, a zostawiając 8 do 16 na ostatku 
zniesionych dla gęsi, gdy wreszcie zechce na jajach siedzieć. 
Podczas siedzenia, czy to kur, czy gęsi, po dwu tygodniach 
należy przejrzeć jaja  w ciemnem miejscu do światła świeczki 
(uważając, aby przy tej czynności jaj nie zaziębić) i czyste 
usunąć, pozostawiając tylko zalęgnięte, które tem pewniej 
kwoka dobrze wygrzeje. W czwartym tygodniu przeprowadza 
się jeszcze raz rewizyę jaj przez pławienie. Do naczynia z cie­
płą wodą wkłada się ostrożnie jaja z pod kwoki. Uważając 
pilnie, zobaczymy, źe te jaja, w których są żywe pisklęta, 
będą się w wodzie ruszać. Takie zaraz trzeba wyławiać i da­
wać napowrót pod kwokę, te zaś które się wcale nie ruszają, 
jużto zupełnie odrzucać, jużto w celu dalszej obserwacyi pod­
kładać pod inną kwokę. Będą to bowiem jaja zaziębione, albo 
zapartki lub też jeszcze słabo wygrzane; przy powtórnej ta­
kiej samej rewizyi w parę dni, już stanowczo można je usu­
nąć lub też podłożyć pod kwokę do dalszego dogrzania. Pła­
wienie ma na celu nietylko ostateczne rozsortowanie jaj, ale 
przyczynia się również do rozmiękczenia skorupki, którą po­
tem pisklę łatwiej może przebić. Tak postępując, można z je­
dnej pary gęsi dochować się 30 i więcej gąsek, które chociaż 
różne wiekiem powoli na wspólnem pastwisku można połączyć 
w jedną gromadkę.

Gdy u nas w zachodniej Galicyi całym pasem, od Ślą­
ska począwszy, około Krakowa, Niepołomic, Brzeska, Radłowa, 
/.abna, Dąbrowy, Szczucina i Mielca hodowla gęsi jest bardzo 
rozpowszechnioną, podaję ten krótki opis hodowli gęsi popra­
wnej rasy emdeńskiej, zwracając na nią uwagę hodowców, 
aby wprowadzając tą rasę, jużto w czystości lub w celach 
krzyżowania, osiągnąć mogli jak  największe korzyści. Gęsi 
tych nabyć można w kurnikach zarodowych po różnych ce­
nach aż do 22 złr. za parę, a w moim kurniku w Świebodzi­
nie ost. poczta Tarnów po 10 złr. za parę.

Józef Midowicz.

K R O N I K A  P O S T Ę P U
w dziedzinie gospod arstw a  wiejskiego.

Sztuczny nawóz fosforowy Wiborgha. W roku ubiegłym 
wynalazł profesor akademii górniczej w Stockholmie sposób 
przeróbki apatytu (fosforytu mineralnego) odpadającego przy 
oczyszczaniu rudy żelaznej na nawóz fosforowy, zawierający

kwas fosforowy w formie łatwo rozpuszczalnej (p. Tyg. roln. 
Nr. 2 z b. r.). Przeróbka polega na zmieszaniu sproszkowanego 
apatytu z 30°/0 węglanu sodowego (sody) i ogrzaniu w piecu 
do temperatury 900 do 1000° C. W  ten sposób uzyskuje się 
produkt składający się z krzemianu potasowo-sodowo-glino­
wego i z fosforanu cztero wapniowego (związku takiego sa­
mego jaki istnieje w żużlach Thomasa), w którym 1/e część 
tlenku wapniowego zastępuje tlenek sodowy. Rozbiór chemi­
czny wykonany przez Nilsona wykazał w tym sztucznym na­
wozie fosforowym następujący skład chemiczny:

kwasu fosforowego.......................... 27 01 °/0
„ krzem ow ego 9-99 „

tlenku po taso w eg o   1'54 „
„ sodow ego 1469 „
„ w apniowego 38T2 „

Mieszanina apatytu z sodą jest po wyprażeniu bardzo 
dziurkowatą i daje się bardzo łatwo proszkować. W wodzie 
jest prawie nierozpuszczalną, a z ogólnej ilości kwasu fosfo­
rowego około 95% rozpuszcza się w cytrynianie amonowym.

W celu sprawdzenia, jaką wartość nawozową ma ten 
świeżo wynaleziony produkt, wykonał Nilson w Szwecyi cały 
szereg prób wegetacyjnych. W jednej z nich hodowano w wa­
zonach w ziemi piasczystej nawiezionej siarkanem potasowym 
i saletrą owies. Do jednych wazonów dodano jako nawozu 
fosforowego fosfatu Wiborgha, do drugich mąki żużlowej Tho­
masa, a do trzecich superfosfatu. Zbiór ziarna wypadł jak  na­
stępuje:
ilość kw asu  fosforo­ zbiór z ia rn a  z jednego wazonu
wego rozpuszczal­ n a  fosforycie n a  m ące na super-

nego w cy tryn ian ie W iborgha z żużli fosfacie
lub w wodzie na  1 ha T hom asa

50 kg 27.4 q 26-3 q 19-6 q
75 „ 31-2 „ 31-8 „ 26 6

100 „ 32-8 „ 33-9 „ 31-3 „
150 „ 37-9 „ 36-6 „ —
W  wazonach zaś, które wcale nie otrzymały nawozu fo­

sforowego, zebrano ziarna owsa tylko 8'5 g. Nawozy fosfo­
rowe działały więc wogóle bardzo skutecznie, przytem fosfo­
ryt Wiborgha równie dobrze, jak  żużle Thomasa, a oba te 
nawozy — lepiej niż superfosfat. Wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa przyczyną gorszego działania superfosfatu był w tym 
razie dodatek do piasku użytego do napełnienia wazonów 
sproszkowanego marmuru (w celu zwiększenia ilości wapna). 
W obecności dodanego węglanu wapniowego rozpuszczalny 
w wodzie kwas fosforowy superfosfatu musiał przejść w nie­
rozpuszczalny fosforan trójwapniowy, w którym kwas fosfo­
rowy był trudniej dla owsa dostępnym niż w fosforycie W i­
borgha lub w żużlach.

Taksamo skutecznie działał nowy sztuczny nawóz fosfo­
rowy na nizinnym (trawnym) torfie. W  próbie z grochem otrzy­
mano mianowicie następujące rezuitaty:
ilość kw asu fosforo zbiór z ia rn a  z jednego wazonu
wego rozpuszczal­ na fosforycie n a  mące n a  super-

nego w cy tryn ian ie W iborgha z żużli fosfacie
lub w wodzie n a  1 ha Thom asa

50 lcq 22-8 q 22 4 q 23 0 g
7 5 ; 37-4 „ 36-3 36-4 „

100 „ 47T ,. 46-8 „ 48-1
150 „ 66-4 „ 66-6 „
Bez nawozu fosforowego zebrano na tej samej ziemi 

ziarna grochu 4'3 g. Działanie zatem nawozów fosforowych 
było wogóle bardzo dobre, a fosforyt Wiborga i żużlowa mąka 
działały równie skutecznie jak  superfosfat.

Tąsamą ziemię torfową wzięto do prób z burakami cu­
krowymi, które hodowano bądź w wazonach, bądź też w skrzy­
niach bez dna wkopanych w ziemię, z cementu albo też z bla­
chy cynkowej. Plon buraków i zawartość odsetkowa cukru 
była prawie jednakowa w kulturach nawiezionych fosforytem 
Wiborgha, mąką żużlową, lub superfosfatem.

Wobec wysokiej wartości sztucznego fosforytu Wiborgha 
można się spodziewać, źe odegra on w rolnictwie bardzo wielką 
rolę, jeżeli tylko koszta produkcyi będą dostatecznie niskie.

! Byłoby wielce pożądanem, aby ten sztuczny nawóz mógł co



do ceny współzawodniczyć z żużlami Thom asa i zapobiegać 
nieusprawiedliw ionem u podnoszeniu ceny m ąki żużlowej przez 
skartelow anych producentów tego nawozu (M itteilungen des 
Y ereins zur Forderung  der M oorkultur).

Wpływ używ ania  krów  do p rac y  n a  w y d a jn o ść  mleka. 
W  jednem  ze szw ajcarskich gospodarstw  w ykonyw ano przez 
przeszło pół roku  dokładne próby, w celu spraw dzenia, o ile 
zmniejsza się w ydatek  m leka w sku tek  użycia k rów  do pociągu. 
P róby te doprowadziły do przekonania, że w ydajność m leka 
nie zm niejsza się znacznie, jeżeli p rzy  używ aniu krów  do pracy  
zachowa się właściwe ostrożności. Pod  tym  względem z re­
zultatów prób można było w ysnuć następujące w nioski: 
1) K row y należy przyzw yczajać do zaprzęgu wcześnie (w d ru ­
gim roku) i obchodzić się z niem i łagodnie. Przyzw yczajenie 
starszych krów  do p racy  przedstaw ia większą trudność; prócz 
tego krow y tak ie  n igdy  nie da ją  się włożyć do spokojnego, 
równego chodu w zaprzęgu. 2) Nie w szystkie krow y znoszą 
pracę w pociągu rów nie dobrze; najw ięcej szkodzi w ysiłek 
doskonałym  dójkom, m ającym  cienką, delikatną skórę oraz 
cienkie kości. Pew ien wpływ w yw iera również tem peram ent 
zwierzęcia: łagodnym  i spokojnym  krow om  szkodzi p raca 
w daleko m niejszym  stopniu, aniżeli żyw ym  i strachliw ym . 
3) W y d a tek  m leka zm niejsza się w  daleko słabszym  stopniu, 
gdy krow y p racu ją  w  dniach ciepłych, aniżeli gdy  się ich 
używa do p racy  podczas zim na a osobliwie w czasie chłodnych 
słot. 4) P raca  k rów  nie pow inna przeciągać się dłużej ja k  
4 godziny na dobę. Jeżeli to możliwe, po dniu p racy  dobrze 
je s t daw ać krow om  dzień odpoczynku. Z tego względu zaleca 
się włożenie do pociągowej p racy  dw a razy  większej ilości 
k rów  niż potrzeba do zw ykłych robót i używ anie ich na zmianę. 
5) O dbyw anie dłuższej drogi na gościńcach szkodzi krow om  
daleko więcej, aniżeli ciągnięcie pługa lub brony. 6) Najlepiej 
nadają  się do pociągu krow y dwuletnie, dobrze odżywione, 
oraz krow y w  drugim  i trzecim  kw arta le  cielności. N a Ś ląsku 
w w iększych gospodarstw ach używ ają do zwożenia zielonej 
paszy nietylko krów. ale i buhajów , k tórym  p raca tak a  b ar­
dzo dobrze służy i chroni od tyc ia  (Oest. M olkerei Zeitung).

L e k a rs tw o  na biegunkę u c ie lą t  W  dobrach Sośnice, 
w  okręgu  bydgoskim  w Niemczech występowała przez cztery 
la ta  z rzędu biegunka u nowonarodzonych cieląt ta k  gw ałto­
wnie, źe w szystkie zdychały. W szelkie środki okazały się wobec 
k lęsk i bezskutecznym i. Próbowano zadaw ać w ew nętrznie dw u­
węglan sodowy, olej rycynow y, odłączać cielęta w net po uro­
dzeniu i żyw ić poidłem z siem ienia lnianego, stosowano spi­
ry tu s  lub opium — a rezu ltat by ł ty lko  taki, że cielęta o parę 
dni później zdychały. Nie pomogła też nic zm iana w żywie­
niu k rów  przed porodem, ani też dezynfekcya stajni lub trzy ­
m anie krów  cielnych w zupełnem odosobnieniu. Po dłuższych 
próbach udało się nareszcie właścicielowi dóbr p. Dziembow­
skiem u znaleźć środek, k tó ry  okazał sią nadzw yczajnie sku­
tecznym . D w adzieścia kropel tego lekarstw a zadanych w l/ t l 
świeżo wydojonego m leka zaraz po pojaw ieniu się biegunki, 
ocaliły pierwsze w ten  sposób leczone cielę. Z następnych 12, 
urodzonych w m aju  1897 r., k tó re  w drugim  lub trzecim  
dniu po urodzeniu zachorow ały na b iegunkę, w szystkie w y­
zdrow iały po zadaniu jednej dozy. W ypróbow aw szy ten śro­
dek  u siebie, zalecał go p. Dziem bowski przez półtora roku 
wielu właścicielom dóbr w Poznariskiem  i o trzym yw ał o jego 
działaniu ja k  najpom yślniejsze relacye. Skład owego skutecz­
nego lekarstw a, nazwanego „Typhóiną" iest u trzym yw any 
w tajem nicy. W yrab ia  je  sam w ynalazca i sprzedaje po ce­
nie 3 marełc za 20 g (doza w ystarczająca na 6 do 10 cieląt). 
(Deutsche landw . Presse).

Sprawy bieżące.
Żądania  rolników na pań s tw o w e j  radzie kolejowej w Wie­

dniu. N a ostatniem  posiedzeniu państwowej rad y  kolejowej, 
dom agał się W ertheim er, właściciel dóbr Banshofen, aby rol­
n icy  mieli prawo żądać 50%  opustu od przewozu w szelkich 
nasion, a więc wszelkich zbóż, strączkow ych, koniczyn, traw ,

rzepaku, buraków , ja rzy n , owoców i drzew  leśnych, kartofli 
i t. d. Tenżesam  członek dom agał się, aby  zarządy kolejowe 
zachęcały dróżników do hodowli pszczół i aby  im niosły w tym  
k ie ru n k u  pomoc. Hodowlę pszczół u dróżników  wprow adziły 
już  na próbę, z ja k  najlepszym  skutkiem , zarządy kolei po­
łudniowej w A ustryi, oraz Grottharda w Szw ajcaryi.

Wywóz mleka w ęg ie rsk iego  do p ań s tw  nadbałkańskich .
K rajow y inspektor m leczarstw a przy w ęgierskiem  m inisterstw ie 
rolnictw a, N agy i profesor budapeszteńskiej akadem ii handlo­
wej, S trauss odbyli z polecenia m in istra  ro ln ictw a podróż po 
państw ach nadbałkańskich , nie w yłączając T urcy i w  celu zba­
dania, czy m ożnaby zorganizować wyw óz w te strony m leka 
z W ęgier. N a W ęgrzech wprowadziło ju ż  m inisterstw o rol­
nictw a we w szystk ich  m leczarniach pozostających pod opieką 
rządow ą częściowe zam rażanie m leka wedle m etody Casse’a, 
celem ułatw ienia przewozu na większe odległości i w sku tek  tego 
spodziewają się, że wywóz m leka do k ra jó w  nadbałkańskich  
ma wszelkie w idoki pomyślnego rozwoju. D elegaci zwiedzili 
Serbię, B ułgaryę. T urcyę i Rum unię. W  Serbii zbyt na mleko 
w ęgierskie nie by łby  łatw y. Natom iast władze urzędow e w Buł- 
gary i i T u rcy i p rzyrzek ły  zam iarowi rządu ja k  najw iększe 
poparcie.

Obniżenie ta ry f y  kolejowej w  Niemczech. N a ostatniem  
posiedzeniu niem ieckiej rad y  kolejowej oświadczono się za 
obniżeniem znacznem  opłaty za przewóz spiry tusu denatu ro ­
wanego. O bniżka ta  przyczyni się niezawodnie do red u k cy i 
ceny tego spirytusu i ułatw i rozpowszechnienie się lam p spi­
rytusow ych. Uznano oprócz tego za w skazane obniżenie opłat 
przewozowych od cu k ru  wywożonego zagranicę, oraz od wszel­
k ich  pasz, nie w yłączając otrąb.

Opłaty za przewóz naw ozów  w e Francy i Towarzystwo 
drogi żelaznej łączącej P aryż z Orleanem  przewozi, począw­
szy od 16 listopada b. r., naw ozy za następującem i zniźone- 
mi opłatami. 1) Z a przewóz superfosfatów, fosforytów, kain itu  
węgla kostnego, m akuchów  nawozowych i t. d. płaci się od 
100 q 45 centym ów za każdy  kilom etr przy odległościach, 
nie przekraczających  100 km. a ty lko  15 cent. za 1 km  przy 
odległości większej niż 100 Icm- w ostatnim  przypadku pobiera 
się jeszcze 4 frank i od w agonu za ładowanie. W edle tej ta ­
ry fy  przewóz wagonu nawozów sztucznych z K rakow a do 
Lw ow a kosztow ałby 5 6 ‘/2 franków , czyli około 28 złr. pod­
czas gdy  u nas płaci się wedle w yjątkow o obniżonej ta ry fy  
42 złr. 2) Za przewóz nieczystości m iejskich, gnoju i szlamu 
defekacyjnego z cukrow ni pobiera się 20 centym ów  odlOO q 
i każdego kilom etra oraz 4 frank i za naładowanie.

P rodukcya  m leka mrożonego w  Danii. Dowozem do K o­
penhagi m leka mrożonego wedle m etody Casse'a, zajm uje się 
tow arzystw o akcy jne  „M elk-Com pagnie“, złożone z sam ych 
kupców  a założone w 1896 r. z kapitałem  264000  złr. To­
warzystwo zakupuje mleko na w yspie Fitnen, odległej od K o­
penhagi o 160 km  i dostarcza 18000 do 2 0000  l dziennie. 
E kspedycyą na w yspie F tinen zajm ują się dwie mleczarnie, 
Do zam rażania m leka i oziębiania służą m aszyny do robienia 
lodu am oniakalne. Mleko dostarczone przez dostawców, z ogól­
nego zbiornika przepuszcza się nasam przód przez chłodnik, 
gdzie się oziębia na 2 do 3° C a następnie zlewa do naczyń 
przewozowych z blachy żelaznej cynowanej o objętości 500 l. 
W  czw orokątnych naczyniach blaszanych równocześnie pewną 
część m leka się zam raża i w postaci słupów w kłada do na­
czyń z m lekiem. Ilość m leka zamrożonego, ja k ą  się dodaje do 
płynnego, oziębionego, zależy od tem peratu ry  powietrza; jeżeli 
dnie są bardzo ciepłe, dodaje się naw et 5 0 %  m leka mrożo­
nego. Mleko zam raża się w m ałych ilościach i szybko, ta k  
aby zamarzło bez rozdziału na części składowe. Do przewozu 
m leka w naczyniach z F tinen do K openhagi służą odkryte 
wagony; w lecie p rzy k ry w a się ty lko  naczynia z m lekiem  
słomą. W  Kopenhadze mleko przechowywa się w chłodni 
i w m iarę potrzeby rozm raża się w zbiornikach o pojemności 
1 500 l, zapomocą mieszadeł, przez k tóre  przepływ a ciepła woda, 
ogrzana przy  oziębianiu m leka pasteuryzowanego. Tow arzy­
stwo robi na dostawie m leka mrożonego dobry interes, gdyż 
kupu je  m leko na w yspie F unen  po 4'7 do 5 ct, za litr  a sprze-
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daje w  Kopenhadze po 10 ct. Publiczność w mleku zamraża- 
nem tak zasmakowała, że nie chce kupować świeżego, w które 
mleczarnie towarzystwa zaopatrują się w razie braku mleka 
mrożonego.

B I B L I O G R A F I A .

M ateryały  do rolniczej fizyografii k ra ju  zebrane przez Hekcya ro ln i­
c zą  Komisy i fizyograficznej (W. K iecki i J  M ikulow ski-Pom orski. Z aw artość 
azo tu , k w asu  fosforowego i w ęglanów  w n iek tórych  typow ych g lebach G a­
licy  i W schodniej. Jó z e f  Bzowski. Opis geologiczno-rolniczy m a ją tk u  L ipnik . 
— J .  M ikułow ski Pom orski. Rozbiory ziem  ornych D r. S tan . Goliński. 
B ad an ia  łąk ). K raków  1898.

G. R o h r i g .  Prof. D er H opfenkiifer. B eschreibung, A bbildung und  
B ekam pfung . B erlin 1898. 80 c t

A. T o s c a n o  i A. P o  s t o i k  a. H an d b u ch  der T hierseuchengesetzge- 
bung. S am m lung a lle r  die A bw ehr und  T ilg u n g  ansteck en d er T h ie rk ra n k - 
heiten  betrtffenden  Gesetze, V erordnungen. E rlasse  und  K undm achungen, 
m it e iner B eschreibung der T hie rseuchen  und einer A nle itung  zur A usfiih iung  
th ie ra rz tlich e r  S ch rifts tucke . W ien. 1898 5 złr.

S t e f a n  R i c h t e r .  Die lan d w irth sch aftlich e  B erufsgenossenschatt 
und das R en ten g u t P ra g . 1898. 1 złr. 20 ct.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ż a .

A norm alny przebieg  pogody nie p rzesta ł budzie  n a  ta rg ach  zbożo­
w ych pew nego zaniepokojen ia , ja k k o lw ie k  dotąd na  ceny nie w yw arł s iln ie j­
szego w pływ u. Badź co bądź  niepew ność, czy w roku przyszłym  można 
liczyć n a  ta k  obfite zbiory j a k  tegoroczne, wobec nadzw yczaj szczupłych 
zapasów , staw ia  silną  tam ę tendencyi zniżkow ej. Tem u też niezaw odnie n a ­
leży  p rzyp isać  fa k t, *że na* ry n k ach  św iatow ych ceny w osta tn im  tygodniu , 
pom im o m artw ego sezonu, nieco się podniosły Być bardzo może, że ten 
dencyi zw yżkow ej sp rzy ja ją  wiadom ości o stan ie  pogody w A rgentynie , u t r u ­
d n ia jącym  rozpoczęte żniwo. W A nglii ruch  się n ie ożyw ił dotąd, piodu- 
cenci n ie o k azu ją  je d n a k  w cale ochoty do ustępstw  i tendencyę m ożna u w a­
żać  za  m ocna. W A ustry i n a  ry n k ach  czeskich w yw ierało pew ną depresye 
zaofiarow anie 'obfitych  ilości pszenicy niem ieckiej Sherifa. P szenica ta  je d n a k  
n ie z n a jd u je  chętnych  nabyw ców , poniew aż próbne m ielenie w ypadło b a r ­
dzo niepom yślnie ta k  pod w zględem  ilościowym , j a k  i pod w zględem  ja k o ­
ściowym. W W iedniu ruch, j a k  zw ykle o tej porze, m ało ożywiony, tenden- 
cy a  jed n ak  się  w zm ocniła. N a ry n k ach  krajow ych nie zaszły w ażniejsze 
zm iany w cenach.

D
at

a
gr

ud
ni

a

P szenica Żyto J  eczm ień Owies

K raków  . . . . 20 9 1 0 -  9.60 8 .0 0 - 8 .6 6 6 .7 0 — 7.00 6 .1 5 — 6.65
L w ó w .............. 20 9 . 1 0 -  9 .30 7 .5 0 — 8.00 6 50 —7.50 6 .6 0 - 6  80
T arnopol . . . 17 8 7 0 -  8.85 7 .5 0 - 7 .6 0 6 .2 0 - 6 .3 0 6 .1 5 — 6.25
Podw ołoczyska 15 8 . 5 0 -  9.60 7 .4 0 — 7.90 6 .4 0 - 7 .7 0 6 . 0 0 - 6  25
W iedeń . . . . 22 9 .9 0 — 11.15 8 ,4 5 - 8 .8 0 6 .80— 9.25 6 . 0 0 - 6  95
P esz t ............... 22 10 0 5 — 10.80 8 .1 5 — 8.30 0  0 0 —0.00 5 .7 0 —6.05
P ra g a  . . . . 20 10.20— 10.75 8 .3 0 - 8 .6 5 8 .0 0 —9.00 6 .2 5 — 6.75
Ceny w złr. za 

lUO kg.

B e r l in ............... 19 1 5 .3 0 -1 7 .3 0 1 3 .7 0 -1 5 .5 6 — 13.60— 15.50
W rocław  . . . 19 1 4 9 0 — 16.60 13.60— 14.60 13.60— 15.60 12.00— 12.7"
Poznań . . . . 19 15 80— 16.80 13.20— 13.90 1 3 .6 0 - 1 4  60 12.70— 13.40
Ceny w m ar­
k ach  za 100 kg

W arszaw a . . 20 6 . 1 0 - 6 4 5 4 .5 5 —4.75 3.80  - 4.65 2 .7 0 - 3 .1 5
Ceny w rs. za 

korzec.

C E N Y  Ś W I A T O W E
w m ark ach  za  1000 kg łączn ie  z przewozem, cłem  i kosztam i wedle te le g ra ­
ficznych w iadom ości cen tra lnego  b iu ra  notow ań prusk ich  Izb ro ln iczych.

Pszenica:
Z A m sterdam u do Kolonii

L iverpoolu do B erlina 
Nowego Jo rk u  do B erlina

- Kyg> . . .
w Peszcie  . . . . .

Żyto:
Z A m sterdam u do Kolonii

K y g >  *  • • •
N ow ego Y orku do B erlina

d n ia  15/ i 2 dn ia  19/12
166 75 167.50
167.75 170 25
177.25 180.00
178 75 180 50
168 25 170.75
174.50 174.25

158 25 158.25
1 5 4 7 5 156 25
155.75 159.75
161.50 161.00

J ę c z m ie ń  p a s te w n y .  W ied eń , 20-go g ru d n ia  5 .5 0 — 6.10 z łr.; L w ó w , 
20-go g rudn ia  5 .7 5 —6.10 z łr  , T a r n o p o l, 17 go g ru d n ia  5 .4 0 —5 .6 0  złr. 
J ę c z m ie ń  n a  k r u p y  K rak ów , 20 g ru d n ia  6 3 5 —6.50 złr.

K u k u r y d z a .  Kraków, 20 g ru d n ia  5 .7 0 —0.00  złr.; Wiedeń. 22 g ru d n ia
s ta ra  6 .00  6  10 z łr ., nowa 4  9 1— 4 95 z ł r ,  c inquan tino  6 10 — 6.35 złr.
L w ów , 20 g ru d n ia  5 .20  — 6 50  z łr  ; T a r n o p o l, 17 g ru d n ia  s ta ra  5 .3 0 — 5 40 z łr , 
n o w a  O 0 0 —0.00 zlr., P e s z t ,  22 g rudnia 5 5 0 — 5 60 z łr  ; P o d w o ło c z y s k a , 15 
g ru d n ia  now a 3 .5 0 —4.25 złr., czerw ona i c in quan tino  0 .0 0  złr. za 100 kg.

H r e c z k t t  K ra k ó w , 20 g rn d n ia  9 .0 0 — 10.50 z łr . ;  L w ó w , 13 g ru d n ia
0  0 0 - C .0 0  z łr ; T a r n o p o l, 17 g ru d n ia  6 8 0 — 6.90 z łr. za 100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i o k o p o w e .
G ro c h  Kruków, 20 go g ru d n ia  7 .5 0 — 10.50 z ł r . ; W ied eń , 22 g ru d n ia  

galic. 9 .0 0 — 12.50 z ł r . ; L w ów , 13 g ru d n ia  6 75 - 9 00 z ł r . ; T a r n o p o l, 17-go g ru ­
dn ia  6 8 0 — 9 10 złr. B o b ik . L w ó w , 13-go g ru d n ia  0 .0 0 —0.00  złr.; T a r n o p o l, 
22 p aździern ika  0 .0 0 —0.00  z łr W y k a .  K rak ów , 2 listopada 6 .0 0 — 6.80 z łr  ; 
L w ów  2 2  listopada 0 .0 0 —0.00 złr. T a r n o p o l, 22 p aździern ika  0 . 0 0 - 0  00  złr.

'F a s o l a  K r a k ó w , 20 go g ru d n ia  8 .00  — 12 00  z łr .; T a r n o p o l, 17-go
grudn ia  b ia ła  8 .5 0 —8.80 z łr .;  W ie d e ń , 20-go g ru d n ia  d robna 7 .7 5 —
8.50 z łr .;  średnia 7 .5 0 — 7 75 z łr .; o k rą g ła  8 .2 5 — 8.75 z łr  ; d łu g a  i p łask a
8 7 5 - 9 .0 0  z łr ., p s tra  6 .00  6.25 złr,

R z e p a k  W ied eń , 20-go g ru d n ia  now y 1 2 .5 0 — 13.00 złr. loco s ta cy a  
W iedeń ; na g rudzień -styczeń  12 .50— 13.00 z łr . ;  P r a g a ,  20 go g ru d n ia  
13.30 — 13 50 z ł r . ; P esz t, 20-go g ru d n ia  11 50  — 12.50 złr., n a  sierp ień  12.30 
— 12.40 z łr .; Kraków, 25 p aździern ika  11.25 —11.75 złr.; T a r n o p o l, 29 p aź­
dziern ika 1 0 .6 0 -1 0 .8 0  z łr  ; L w ó w , 13 go g rudn ia  11 .00— 11.25 z łr . ;  P o d ­
w o ło c z y s k a ,  28 październ ika 10.60 złr. za 100 kg.

L n ia n k a  T a r n o p o l, 26 lis to p ad a  7.Ó0— 7.10  z lr .;  W ie d e ń , 20 g ru ­
dn ia 10 5 0 —11.00 złr. za 100 kg.

C h m i e l .  L w ów , 20 g ru d n ia  nowy 6 5 — 100 złr. za  56 kg.-, W ied eń
20-go g rudn ia  za teck i 115 — 135, czerw ony z A uscha 100— 120 z łr.; zielony 
z D auba 8 0 — 92 z ł r ,  g a licy jsk i 9 0 —100 z ł r . ; Z a te c ,  13 g ru d n ia  m iejsk i 
125— 128 z łr .;  okoliczny 1 1 5 — 125 z ł r . ; N o ry m b erg a , 13-go g ru d n ia  now y 
8 5 — 180 m arek za 50  kg. U sposobienie słabe

K a r to f le  i r a k ó w . 20-go g ru d n ia  1 2 0 — 1.60 z łr. za  h ek to litr; W ie ­
d eń , 20  g ru d n ia  ok rąg łe  żółte 3 .0 0 —3 50 złr. za  100 kg.

N a s i o n a .
K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  K r a k ó w , 0 0  p aździern ika  0 0 —00 z łr., L w ó w , 

6-go g rudnia 4 8 — 55 z łr., T a r n o p o l, 17-go g rudn ia  4 3 —50 złr. P o d w o ło -  
c z y s k a ,  15 go g ru d n ia  4 2 — 54 złr. W ie d e ń , 20-go g ru d n ia  najlep sza  bez 
k a n ia n k i 58 — 60 z łr .;  aus tr. prow. 6 4 — 58 złr.; w ęgierska 5 4 — 58 złr. P e s z t ,  
13-go g ru d n ia  prim a 5 5 — 57 z łr., średn ia  5 0 —53 z łr . ;  W ro c ła w , 20-go g ru ­
dn ia  w ysoka p rim a 106— 112, p rim a 9 4 — 102, średn ia  7 0 — 90 m arek  
za 100 kg.

K o n i c z y n a  b ia ł a .  W ie d e ń , 20-go g ru d n ia  5 4 —56 złr.; P e s z t ,  13-go g ru­
d n ia  3 8 — 39 z łr .;  L w ó w , 12 go g ru d n ia  38— 46 z ł r . ; T a r n o p o l,  17-go g ru ­
d n ia  4 0 — 42 z łr .;  W r o c ła w , 20 g rudn ia  w ysoka prim a 96— 104, prim a 84 
-—96, średn ia  6 0 — 80  m arek  za  100 kg.

K o n ic z y n a  s z w e d z k a  W ie d e ń , 20-go g ru d n ia  4 0 — 60 złi-. L u c e rn a .  
W ied eń  20-go g ru d n ia  w łoska bez kan . 6 2 — 64 złr., fran cu sk a  bez kan . 
7 0 —72 złr. T y m o tk a .  L w ó w , 13-go g ru d n ia  17 20 złr. T a r n o p o l, 17-go g ru ­
dn ia  ld '0 0 — 15-20 złr. K rak ów , 22 listopada 0 0 —0 0  złr. W r o c ła w , 20-go 
g rudn ia  2 8 — 46 m arek , w szystko za 100 kg.

B u r a k i  p a s t e w n e  W ie d e ń , 13-go g rudn ia , oberndorfskie żółte 3 5 —
36 z łr., flaszow ate 3 5 — 40 z łr., M am uty 3 0 —32 z łr., flaszow ate 3 5 — 40  z łr . 
za  100 kg.

Produ kty  zwierzęce .
W o ły . W ied eń , 19-go g ru d n ia  w ęgierskie prim a 36 — 40 z łr., secunda 

30— 35, te r tia  2 3 — 29 złr,, wyborowe 4 0 '/2—42 z ł r . ; galicy jsk ie  prim a 34 —
37 z łr  , secunda 3 0 —33 złr.. te r tia  2 5 —29 złr. wyborowe 3 8 — 42 z łr . za 
100 kg żywej w agi.

N ie r o g a c iz n a  W iedeń, 20-go g ru d n ia  prim a 4 2 — 4 3 ‘/ 2 z łr ., średnie
1 sta re  4 0 — 42 z łr., lekk ie  3 6 — 39 złr. a  m łode 35— 41 złr. P e s z t ,  22-go g ru ­
dn ia  m łode ciężkie 4 9 ‘/2— 50 z łr .;  średnie 5 0 —ó 0 ‘/ 2 złr., lekk ie  4 7 ‘/ 2— 
48  złr. za 100 kg.

M a s ło .  W ie d e ń , 20-go g ru d n ia  najlepsze  deserow e 1 .20— 130 z łr., 
w iejskie 1.10— 1.20 złr.; zw ykłe targow e 1 0 0 — 1.10 z łr  K r a k ó w , 20 g ru d n ia  
targow e 1 .00  — 1.20 z łr .;  za 1 kg. H a m b u r g , 16 go g rudn ia  stołowa 
I k lasy  2 2 3 —236 II kl. 2 1 0 —220, ga licy jsk ie  160 —172 m arek  za 1 0 0 % . 
B e r lin , 16 go g ru d n ia  dw orskie t spółkow e prim a 214, secunda 204, te r tia  
19J m arek za  100 kg. Z powodu w iększego popytu n a  ry n k u  kam burskim  
i berlińskim  usposobienie mocne.

J a j a .  W ie d e ń , 20-go g ru d n ia  prim a 2 8 —29, secunda 3 0 —32, k o n se r­
w ow ane w w apnie 36 —40  sz tu k  za  1 z łr ., usposobienie sp oko jne ; K ra k ó w , 
20-go g ru d n ia  1 4 0 — 2.00 za kopę.

S p i r y t u s .
W ie d e ń , 22 g ru d n ia : okow ita  (76°/0 lub wyżej) nieopodat. k o n ty n g en ­

tow any 18 0 0 — 18.20 z łr .;  sp iry tus rek tyfikow any  (90°/0 i wyżej) opod. k o n ­
tyngen tow any  55 .00  — 55.25 z łr . ;  w drobiazgow ej sprzedaży ceny o 50 ct. 
do 1 złr. w yższe; P r a g a  20-go g ru d n ia  okow ita kon tyngent. 17.50 z łr ., sp i­
ry tu s rafinow any 53.75 złr. ;LWÓW, 13-go g ru d n ia  loco st. kol. gotowy 16.00 
— 16 40, term inow y 14.00— 14.50; T a r n o p o l, 17-go g ru d n ia  gotowy 16 .00— 
16.30 złr., n a  zimowe m iesiące 1 5 .00— 15.35 złr.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.
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Z dniem 1/13 lipca r. b. wychodzić zaczęło w Warszawie

Pismo tygodniow e,

i n f o r m a c y j n e  dla  i n t e r e s ó w  h a n d l o w y c h  z i e m s k i c h
pod tytułem

Okólnik R o ln ic z o -H a n d lo w y
R e d a k to r  Jerzy  R y x .

P R O G R A M :
1) Ogólne uwagi o chwilowym stanie handlu produktów 

rolnych (artykuł wstępny).
2) Ceny różnych produktów rolnych, tak z rynków kra­

jowych, jak  zagranicznych.
3) Informacye co do ceł, taryf, premii, rozporządzeń 

handlowych i t. p.
4) Artykuły treści handlowo-rolnej i ogólno-rolniczo- 

hodowlanej.
5) Sprawozdanie z życia związkowego rolnego.
6) Odpowiedzi redakcyi.
7) Reklamy i ogłoszenia.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  r b .  4  r o c z n i e  w r a z  z  p r z e s y ł k ą ,  
p ó ł r o c z n i e  r b .  2 .  Z a g r a n i c ą  c a ł o r o c z n i e  5  r b .  

Redakcya i administracja: WAR S Z AWA,  ulica Hoża Nr. 19.

A P T E K A

KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO
W  K R A K O W I E

potrzebuje S p o r y sz u  kilkaset kilogramów i płaci po cenie 
mniej więcej 1 złr. za 1 kg.

D O M O W E
WODOCIĄGIc

z poręczeniem  
technicznej doskonałości

u r z ą d z a  i p o leca

Ant. Kunz
w, Hranicach

(M orawy, Mahr. W eissk irch en ),
największa osobliwa 

fabryka wodociągów, pomp 
i motorów.

Prospekty i obliczenia 
w  przybliżeniu na żąda­
nie za darmo i opłatnie.

2—20

Pompy wodne, kloaczne 
i do gnojówki

(P at. Klings). N ieprześci- 
gnione w  działaniu . YNagro- 
dzone): W entyl ssący wol­
no s to ją cy ; zam arzniecie 
lub za tkan ie  niem ożliw e; 

w ypróżnienie n atychm ia­
stowe.

CENA:
3 m  w ys. w ylew u złr. 14.—
4 „ „ „ „ 15.50
7 „ * „ „ 24.—
bez zam knięcia taniej

o z łr .............................2.50

JÓZEF KLINGS
w Altrothwasser, Śląsk austr.

1 1 '.'b 'k 'k 'k 'k  O c h r o n n a  m a r k a :  i f c f c f e f r f r f r lt

Koniak i w ina  kuracyjne; 
Mydło czerem chow e najlep­

sze ze wszystkich mydeł 
toaletowych;

Ziółka S eeb u rg e ra  wypróbo­
wany środek przeciw ka­
szlowi;

Restitutionsfluid dla koni

poleca apteka pod „złotą głową" 
M. PRONIA 

w Krakowie, Rynek główny 13.

Kotwica.
Liniment. Gapsicicomp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

p o im sch n le  ulubionego środka 
domowego

należy zawsze żądać tylko 
w  b u te lk a ch  oryg in a ln y ch  z 
naszą ochronną marką „Ko­
tw icą "  z  apteki R ich tera  i z 
przezornością uznawać ty lko  
butelki z tą marką jako 
w yrób oryg in a ln y .

A p t e k a  R i c h t e r a  p o d  z ł o t y m  
l w e m  w  P r a d z e .

ararara
RUCH S P O Ł E C Z N Y

dw utygodnik polityczny i naukowy

wychodzi w Krakowie
19° i 1S9° k a ż d e g o  m iesiąca

pod naczelną redakcya

Prof. Dra Antoniego Górskiego.

&
Prenum erata roczna 6 złr.

A d res  R ed ak cy i i A dm inistraeyi:  

Kraków, ulica W o ls k a  9.

Na żądanie numer okazowy bezpłatnie.

P O R A D N I K  G O S P O D A R S K I
*

pismo rolnicze tygodniowe 
o r g a n  k ó łe k  ro ln ic z y c h  w  P o z n a ń s k ie m

rozpowszechniony także w Galicyi, na Szląsku austr., w Kró­
lestwie Polskiem i Cesarstwie ros.

Przedpłata kwartalna 1 11., całoroczna 3 11. 75 ct. pod 
opaską wprost z Redakcyi. Kwotę tę uprasza się nadsyłać 
pod adresem:

Redakcya „Poradnika G ospodarskiego11
w Poznaniu (Posen), Ogrodowa 13 t.

O G R O D N I C T W O
o r g a n  T o  w . O g ro d n . w  K r a k o w ie  

wychodzi raz na miesiąc z illustracyami, poświęcony jest 
sprawom ogrodnictwa krajowego. Ogrodnictwo wycho­
dzi w formacie dużej ósemki; obejmuje 1V2 arkusza druku, 
od 1 stycznia 1899 r. powiększonem zostaje do 2 arkuszy.

Prenumerata roczna wraz z przesyłką 3 złr. 25 ct., 
półrocznie 1 złr. 65 ct.

Zarząd dóbr Brześciany
o p. Rajtarowice koło Sambora
m a n a  sprzedaż 8 cielic odlatowa- 
nych rasy pół krwi oldenburskiej
z obory zarodow ej półkrw i olden­
bursk iej po 85 ct. za  kilogram  ży ­

wej w agi. 5 — 6

Automatyczne pułapki
n a  szczury 2 złr., n a  myszy 1.20 złr. 
Ł ow ią bez dozoru aż  do 40  sz tuk  
jednej nocy, nie n ab ie ra ją  wcale 
odoru odstręczającego i n as ta w ia ją  
się same. W szędzie najlepszy  sk u ­

tek . P rzesy łk a  za  pobraniem .
M. Feith. Wiedeń Il.Taborstrasse 11 /6

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego, — W ^ rukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


